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W  I  A D  O  M O Ś C I  K R  A j o  W  E .
K k 6 i. r. w s t w o  P o l s k i  e.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w a te r ze  G lówuey w  I V a r s z a w ie  
d n ia  b. S ty c z n ia  (*■5 • G ru d n ia  i § \ 6 . )

Z a N a y w y z s z y m  R o z k a z e m .

P o s tę y u ie  na w y ż s z y  s to p ień .
Z  Piechoty. Z pułku Strzelców pieszych 

Podofficer Andrzey Popielnicki, na Podporucznika, 
z przeznaczeniem do Zandarmeryi.

U m ieszczony  zo s ta ie .
I V  Korpusie W eteranów. Z pułku f  pie- 

choty liniow ey, Kapitan Michał Chylewski.
O trzym u ią  żądane JDyrnissye.

D l a  s ła b o łć i  zd ro w ia .
T V  Jeździć. Z pułku i°  Strzelców konnych, 

Podporucznik Michał Prokopowicz. —  Z pułku 
x° Ulanów , Podporucznik Onufry R im bar.
Z pułku z" U łanów Porucznik Błaźey Załęski, 
z pozwoleniem noszenia Munduru.

D l a  in teressów  fa m il i y n y c h .
T V  Ar ty  H try  i. Z liateryi p ozycyyn ey  konney 

G w ardyi Podporucznik Józef Młodecki. _
N a CZF.  L N y W o o Z

(Podpisano) K O K S  T  A N T  Y
V v  } AV. X .  R.
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W y p i s  z  P ro to k ó łu  S e k re ta ry a tu  S ta n u  
K r ó le s tw a  P o lsk iego .

Al y z B o t e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  I. 

C e s a r z  AVszr.cn R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Pragnąc, ahy Senat w Królestwie Naszem Pol- 
skiem w celu dopeknietiia statutu organk znogo z 
dnia 19. Listopada roku bieżącego w nayprzędszym 
ile bydź może czasie m ógł rozpocząć swe czynno­
śc i, do których stosownie do artykułu 1 i 5 ustawy 
konstytucyyney przez Prezesa swego zwołanym 
bydź m o le ; mianowawszy tym  1 om em przez oso­
bną ustawę Naszę Prezesa tegoż Senatu, postano­
wiliśmy i stanowiemy co następnie :

Art. 1. Wszyscy za Xiestwa Warszawskiego 
mianowani Senatorowie świeccy, zachowani są 
przy swem dostojeństwie, i maią prawo zasiadania 
w Senacie Królestwa Polskiego ci z tychże Senato­
rów , którym stosownie do statutu organicznego o 
reprezentacyi narodowey służy prawo obywatel- 

' stw a, którzy są w używaniu praw politycznych , i 
I którzy zadosyć uczynili warunkom w artykule 8 ,
I tegoż statutu przepisanym.
I  Art. 1. Co się tycze Senatorów świeckich 
i którzy zostawszy poddanemi różnorządowemi, obra-
' J 30



li w skutek artykułu 9. traktatu Wiedeńskiego z 
dnia 21. Kwietnia (3. Maia 1815) zP russam i, i z 
artykułu 11. traktatu teyźe daty z A ustryą tym ­
czasowe swe zamieszkanie pod innem panowaniem; 
dla tych prawo zasiadania w Senacie Królestwa Pol­
skiego iest w zawieszeniu dopotąd , dopókąd stoso­
wnie do artykułów 1‘2 . i i ^ c. tych&e respective 
traktatów nie utracą prawa przeniesienia się do Kró­
lestwa Polskiego, i nie zostaną wyłącznemi innego 
Państwa poddanemi.

Art. 3. Starszeństwo pomiędzy wszystkiemi 
Senatorami ś\yieckiemi ustanowione będzie podług 
porządku dat ich nominacyi.

Art. 4- D la zapisania tego starszeństwa w pro­
tokółach Senatu , rozkazaliśmy załączyć do niniey- 
szego postanowienia listę Senatorów świeckich tak 
Xieztwa Warszawskiego, iak i przez Kas miano­
wanych.

Art. 5. Co się tycze Senatorów Duchownych, 
Biskupi Oyecezyonalni, których stolice Biskupie 
pozostały w Królestwie Polskiem, przy pierwszem 
zaprowadzeniu Senatu podług porządku przepisane­
go ustawą konstytucyyną i statutem organicznym o 
Senacie z dnia Listopada roku 1816, maia 
bydz uwalam iako Senatorowie, i mieysce w  Se­
nacie zaiąć podług starszeństwa ich nominacyi na 
tez Biskupstwa; tym  końcem Kommissya wyznań 
religiynych i oświecenia publicznego przeszłe Pre­
zesowi Senatu listę rzeczonych Biskupów, w ra z  z 
datą nominacyi każdego na Biskupstwo Dyecezyo- 
nalne; zachowuiemy sobie przecież wydawanie 
osobnych nominacyy na Senatorye dla tych Bisku­
pów , którychbyśmy póiniey do zasiadania w Se­
nacie powołać chcieli.

Art. 6. Senat w  pierwsze'm swem zebraniu 
ułoży w skutek artykułu 8. statutu organicznego 
wyż rzeczonego etat Kancellaryi, i organizacyą iey 
Wewnętrzną, i podaoboiedoNaszegozatwierdzenia.

Dopełnienie ninieyszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw umieszczonem bydż ma , Sena­
towi Królestwa Polskiego i Kommissyi Wyznań 
Religiynych i Oświecenia Publicznego, w  czem 
do kogo należy, polecamy.
(D a ta  i podpisy iak w Numerze poprzedzaiącym.)

L i s t  ł  S t a r s z e ń s t w a  
Senatorów byłego X ięztw a fVarszawskiego  , 

i  tych , którzy mianowani zosta li przez  
J. C. K. Mość.

W  o j E w o n o w j E .
D a ta  nominacyi.

19 Grudnia 1807 Stanisław Urabia Potocki,

19 Grudnia 1807 Józef W ybicki, 
dito X aw ery Hrabia Działyński.
dito P iotr Bieliński.

9 Marca 1810 Tomasz Hr. Ostrowski, został
W dniu 6 . Grudnia 181 1 roku
mianowany Prezesem Senatu.

10 dito W alenty Sobolewski.
11 dlt0 Stanisław Hrabia Ordynat Za­

moyski.
12 d)t0 Józef Radzimiński.
8 Czerwca ,812  Stanisław Niążę Jabłonowski.

20 ;Vaja, ! 8 iS  Jan Nepomucen Małachowski.
1 Grudnia 1815 Adam Xiąźę Czartoryski.

Józef ZaiączeL 
dito Henryk Dąbrowski,
dito Józef Wielhorski.

^Października 1816 Skórzewski. 
dito Zboiński.
dito Kicki.

K a s z t ę  i. a n i .
D a ta  nominacyi.

26 Lipca 1810 Stadnicki.
2 Grudnia 1811 Felix Czarnecki.

2o Maja 18 i 5 Marcin Badeni.
dito Franciszek Grabowski,
dito Dominik Kuczyński,
dito Puchała.

, t, , d^ °  Ignacy Tymowski.
TTPaidziernika 1816 Alexander Linowski. 

dito Antoni Gliszczyński,
dito Franciczek Nakwaski.
dito Wincenty. Grzymała.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M C Y.

Z  Berlina  28. Stycznia.
21 b. m. Xiąże Radziwiłł p rzybył tu z J, K. ]yj 

Xię£ną Ludwiką małżonką swoją.
Radca fayuy  Momleyn; Poseł nadzwyczayny 

i Minister pełnomocny Króla Jegomości, przy 
Dworze J . K. M. Elektora Hesskiego wyicchał 
przed kilku dniami do mieysca przeznaczenia swo­
jego.

Z  D rezn a , 27. S t y c z n i a .

P. Rheinwald którego Król Jegomość W irtem - 
lerski mianował Posłem przy naszym Dworze, 
hył prezentowany J . K- M. na pozwolonym m u 
losłuchaniu żwyczaynym sposobem.

S z W A l C A R T l A .
Z  Basie  , 26. Styzcznia.

Prace Kommissyi zebraney u nas z wielką się 
odbywaią czynnością one m aią za cel oznaczenia



granic n a s z e g o  kraiu. Jenerał G uillem lnot, Ko­
misarz Francuzki, przyw ołał d o  siebie inżenie- 
rów? którym by ł przyporurzył rozeznanie linii 
graniczney od Lutem burga, aż do Jenewy. Ci 
oficerowie zdjęli plan wszystkich tych części kraiu, 
ktcresię stykaią s pomienioną liniią. Jenerał Ma- 
zucheili, komisarz sprzymierzonych znayduie się 
także w l>,aSle > i wszystko każe się spodziewać, ii  
ta cała czynność lata następuiącego skończoną bę- 
dzie.

pesczynność naszych rękodzielni trwa do tąd. 
jr^iąski nasze hand owe we Francy i nie prędko 
iescze iak widać będą ustalone. Nowa ustawa 
która m iała mieysce w ; liszpanii riieprzepomniała 
Szw avraryi> i odbiera rękodz,'e;niom naszym na­
dzieje dawnego odbytu. P r ussy pozwalaią nam 
iescze sie spodziewać pomyś nośći.

Przytomność Ich K. M. \ięc ia  Eugeninsza i 
Xiezney Jego Małżonki w Constance by ła  przy­
czyną świetnego balu , na którym się znaydowały 
Xięina St. Leu i Xiężne Sigmaringen.

pierwsze transportu zboża zakupionego przez 
rząd, na ktorego przewóz przez kraie francyi ta­
meczna pozwoliła zwierzchność, 16. b. m. na­
deszły do < )uchy , drugich czekaią wkrótce. Targi 
nasze zapełnione sąch leb em , cena onego znacznie 
się zmnieyszyła; i wino teraz nietak drogie.

N I D l i R Ł A K U t  

Z  B r u x e ll i , 24. Stycznia .
Król Jegomość raczył trzymać do Chrzstu nie­

dawno urodzonego syna Xiecia Karola de L ooz- 
Corswarern, który iest Półkownikiem w  służbie 
Królewskiey. Hrabia de Mercy d ’Argentcau, 
wielki Szambelan i rządca Brabancyi południowey 
Wyznaczony b y ł na zastąpienie mieysca J. K. M.

Francuzi unieś fi byli s Kościoła Opactwa S. Pio­
tra w Gand piękny obraz pezla Creayera, i ozdo­
bili nim byli kaplicę szpitalu Mont - Cenis. Król 
Jegomość Sardyńs i w ydał roskaz, aby obraz 
rzeczony b y ł odesłany , co wykonane zostało , 
i obraz wystawiony iest na widok publiczny w Mu­
zeum Augustyian w W Gand.

F  R A W C Y A.

Z  P a r y ż a ,  26. Stycznia.
2 i.  b. m . odbyło się w Kościele opactwa S.D yo- 

nizyusza żałobne nabożeństwo poświęcone pa­
miątce Króla Męczeńnila i całey iego natenczas 
przes’adowaney Nayiaśnioyszey rodziny. Ich K. M. 
X ’estwo Angoulćme Xiehna Orleanu, Xięźna de 
Bourbon, znaydywa!i się na n im , tudziez W ielkie 
Hepuiacyie , i członkowie izb obydwóch , rozmai­

tych Dworów Posłowie, Marszałkowie Państwa, 
Wielu Jenerałów , i sług dawnych Króla Jego­
mości nieśli razem pokutne m odły.

Podohneż błagalne ofiary m iały  mieysce w pa- 
łacowey kaplicy Tuilleryów , w Kościele M etro­
politalnym , po wszystkich oraz Świątyniach istnie­
jących w Stolicy. Testament Ludwika XVI. b y ł 
czj tany wszędzie i słuchany z głębokim rozrze­
wnieniem.

Xiąże de Conde s przyczyny słabości podeszłego 
wieku niemogąc się znaydować u S. Dyonizyusza 
łączył swe m odły i zale s cnotliwą sw\ą córką w  
kaplicy Tem pie. Skoro Nadeszła godzina w któ- 
rey Ludwik XVI. przed >Ą laty z zamknięcia tego 
wyprowadzony b y ł na plac śmierci ̂  Xięźna i Jey  
Zakonnice upadły na kolana i maiąc powroz na 
szyi a świece w reku , śpiewały żałosnym i prze- 
nikaiącym głosem Psalm Miserere.

Stosownie do łaskawych roskazów Króla Jego­
mości rozdane by ły  dnia tego przez plebanów 
wszystkich parafii obfite iałmużny ubogim. X ią- 
Żęta i X iężne połączyły się w dobroczynności dla 
niesczęsliwych.

Sklepy, i magazyny towarów b y ły  pozamy­
kane , chociaż na to- Żadnego niebyło roskazu. 
Kościoły wszystkie napełnione b y ły  modlącemi 
się.

Tegoż dnia po nabożeństwie żałobnym w pała- 
cowey kaplicy, zgromadzili się M inistrowie, i 
Pod-Prezydencyią Króla Jegomości nastąpiło po­
siedzenie, które trwało od pierwszey aż do piątey. 
Baron Pasquier  mianowanym został Ministrem 
sprawiedliwości, i po wykonaniu przysięgi, od­
dano mu pieczeć Państwa , i Kazano należeć do 
rady Ministrów.

Zrobiono w Sali izby deputowanych chór dla 
członków' rady Państwa. Chór ten może pomieścić 
w sobie od 11 do i 5 osob, zrobiony iest na tym  
samym mieyscu gdzie b y ł podobny dla ciała Dy­
plomatycznego , a nigdy n iebył zapełniony-

Na posiedzeniu wczorayszym Izba Deputowa­
nych na prożbę Ministra spraw wewnętrznych w y­
ciągnąwszy losem pięć następstw czyli porządków 
departamentów , natychmiast przystąpiła do w y­
boru pięciu Kandydatów na prezydencyią w izbie. 
PP. de Serre , Ravez , Faget de Baure , Bellart, 
i  Royer Collard zostali ogłoszeni Kandydatam i 

A n g l i a .
Z  L o n d y n u , 22. Stycznia .

( Dokończenie listu Pana Talleyrand. }
« Od wspomnianey epoki samegom tylko życzył
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odpoczynku, i rozum iem  iż zasłuży łem  na dobro- 
dzieystw o takowe. 'gdyby  ci Panowie podo­
bnież nań zasłużyli! cieszyłem  się ty m  odpo­
czynkiem  przez siedrn miesięcy na w s i, i iesczem 
się tam  spieszył do onego powrócić.

r o  obiedzie K aro la  S tu a r t , kiedy się większa 
polowra go.śći rozeszła , Poseł b y ł  w  Pierw szym  
pokoiu s Sali iadalney , Małżonka iego z zóną Posła 
Neapolitańskiego baw iła  w  bil arow ym  pokoiu , 
zostało ty lko sześć osob czekaiących na karety. 
M yśm y czekali onych w  kącie przy drzw iach; 
tam  to m iała  m ieysce rzeczona rozmowa nietrw a- 
iaca nad cztery  m inuty , w  czasie którey czyniłem  
uwagi Jak różnica obowiąsków czyniła w  stopniach 
M inistrów  różnice następow ania, czyli raczey 
pierwszeństwa iednego przed drugim  ; i i  porządek 
w ed ług  którego każdy z nich b y ł  m niey albo w ię- 
cey zdolnym do zaięcia głównego punktu w iMini- 
steryiach razem  wziętych , oraz m iedzy człon­
kam i obydwóch izb w ziętem i poiedyńczo , nie­
b y t  zgoła a rb itra ln y m , i że życzyć trzeba aby 
porządek natura 'ny tak dla potrzeby iako też i dla 
przystoynośći nigdy n ieby ł m ieszany. U  yraża- 
łe m  te m yśli mówiąc o M inisteryiach a nie o M i­
nistrach ; i im ie żadnego z nich n iebyło  wspom nia­
nym . O to  cały udział inki m ia łem  w  konwer- 
saey i, która zapewna b y łab y  zapomnianą natycli 
m iast iak inne w szystkie, gdyby pam ięć obowią­
sków dopełnianych przez m ego donosiciela b y ła  
tak daleką od niego , iak podobna m oich b y ła  da­
leką odem nie w  m om ęcie kiedym  to m ów ił. S 
pięciu osob które składali w  ten czas towarzystwo 
cztery po ł ączone są ze mną zwiąskami pokrewień­
stwa , i daw ney przy iażn i, a przeto do świadectwa 
ich tiiemogę sie odnosić. O dw ołuięsię w  tern do 
Pana T iern ey , tego m nie się zdaie dosyć ; charak­
te r iego osob isty , i powrót do Anglii zobowiąziuą 
m nie do tego. Pew ien iestem  , iż on zaświadczy, 
Że w tey  krótkiey rozm owie liicem więcey niepo- 
w ied z ia ł, i nic tak iego , coby m ogło  inne im ee 
znaczenie iak to , o czy m em  iu żnam ien ił. i odam 
ty lk o , iż to wszystko mowione b y ło  tonem  nay- 
zwyczaynieyszey konw ersacyi, a z m oiey strony 
n a w e t, z oboiętnośćią , i prędkością człow ieka me- 
c ierp 'iw ie  czekaiącego karety. 1 h o  M iloidzie 

' prawda którą koniecznie musze m u donieść.
P rzy im  M ilordzie nowe upewnienie wysokiego 

upoważeuia.
JCiaźe de Talleyrand.

I V  S T.  p  £ TK n z u  u RQ u , lr

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
U czeni w  Anglii zaięci są teraz mocno roztrzą­

saniem nowego odkrycia chemicznego. Jest to 
ogień nowego gatunku wynikaiący z mięszaniny 
gazu kwasorodnego i wodorodnego. Roztapia on 
W  mgnieniu prawie oka nay twardsze kruszce; za­
m ienia glinkę białą w p ię  ne szkło; zm ienia, że 
tak pow iem , ży w ioły , i otw iera pole do zadziwia- 
iących doświadczeń.

W oysko Pruskie m a 56z  żo łn ie rzy , którzy w e 
wszy stkich trzech kampaniiach wzrok całkowicie 
lub  po części utracili. Umieszczono ich w  kor­
pusie Inwalidów'.

M o d y  TVarsZaivskie.
Szpencer axam itny cza rn y , to tego roba k re­

powa b ia ła , u dołu trzy razy garnirow ana, iest 
stroyuy m  ubiorem  Dam na tę zime.

Bilety wizytowe zwykle po Francuzku pisane 
są lub drukowane. Na ten nowy R o k , w ielu ! to
Hrabiów przybyło ! W Imperium Niernieckiim
ty le ich nie liczą, ile W  noszey / /  arszawie. Na 
każdy m  bilecie , 3 Ir. le C om te  \ . A . , dim e, la  
C om tesse  iV. A . pour J e l ic i te r ; Szlachty więc 
iuż nie m a w  Polsce, sam i Hrabiow ie. . . .  A le 
dla czegóż łatw iey zmy ślamy w  ięzyku Franeuz- 
kim  pisząc lub mówiąc M r. le C o m te , a m ało  kto 
Śmie przywłaszczać sobie ten ty tu ł w  ięzyku 
Polskim  ?

Modny powóz: iest to kareta lub  kocz żółto la- 
kierow anany, form y czółna, w ysok i, zw yższem  
ieseze krzesełkiem  dla woźnicy , i cztery konie 
wraz zaprzężone, czyli w  poręcz. Z tak zapr/.ę- 
źonemi 4 m a rozhukanemi rum akam i , wieźdźa 
m łodzieniec wypogodzony (iakby iutrzeńka T<a- 
phaela  na horyzont ziem ski) do Alei U iazdow - 
Jiiey  , lub na M io d o w a  u licę, patrząc przez lory- 
netke na swego woźnicę. Ab! gdy by się ziechać 
ieszcze m ógł z ow ym  Panem  Podkom orzym  wież- 
dźaiącym na S eym  M lcc tio tiis , cum voto  in p e tto :  
w  bciokonney kolasie , z woźnicą w fe re z y i, a 
bay dn iam i z guzami i pę tlicam i; zaw oła łby  W e­
teran szanowny na widok m odnego ekwipażu: 
o tem pora  ! o m u ta tio n es !

K iedy dwa poiazdy podobnie po cztery w rząd 
zaprzężone konie matąće , ziadą się w  S tarem  
M ieście, zw ykle m inąć się nie m o g ą , i ieden z 
nich cofać m usi Krakowską , drugi Nowomieyską 
bram ą. Szkoda, Że b ram y  i ulice TT 'anzaivy  
nie są w ęższe!

r v  it A r n  i  K a r o l a  K r a t a .


